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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Allg. Ztg, 17.IV, w koresp. z Poznania 
obszernie omawia stosunki na pograniczu polsko-nie- 
mieckiem. Na wstępie uskarża się na to, że w Niem­
czech wiele interesują się zachodem, który daje wię 
cej wygód kulturalnych, natomiast społeczeństwo 
niemieckie zapomina w okresie powojennym o wscho 
dzie, w przeciwieństwie do okresu rządów cesar­
skich, kiedyto tak wiele uwagi poświęcano sprawom 
wschodnim. Dopiero ostatnio młodzież niemiecka 
okazuje większe zainteresowanie dla spraw wschod­
nich.

W niespełna trzy godziny jazdy kolejowej z Ber 
lina na wschód staje na drodze barjera graniczna 
między niemiecką i nową państwowością, przecina­

jąca terytorjum gwałtownie i niemiłosiernie". Po­
ciąg wjeżdża na „terytorjum słowiańskie", wszędzie 
jednak słyszy się mowę niemiecką, chociaż podróż­
nych tranzytowych jest b. mało. Przy tranzycie jed­
nak nie odczuwa się granicy, albowiem! dokumenty 
nie są sprawdzane, ani bagaże rewidowane.

Autor podnosi, że ludność terenów polskich czu­
ła się do niedawna uprzywilejowana w stosunku do 
ludności rolniczej wschodnich ziem niemieckich, 
znajdując się w lepszych warunkach gospodarczych, 
ale obecnie po rozwinięciu się kryzysu w Polsce na­
stąpiło wyrównanie stosunków gospodarczych,

(Autor zapowiada ukazanie się dalszych arty­
kułów).

Germania 14.1V, w koresp. z Katowic nawiązuje 
do artykułu „II. Kurjera Codz.“ „Kultura Hunnów", 
i pisze, że takie wystąpienia prasy polskiej i to z po­
wodu zajść zmyślonych, jakiem okazało się zajście w 
dokach Schichau z marynarzem Jerzykiem, ogromnie 
utrudniają pracę nad zbliżeniem polsko - niemieckiem. 
Jeżeli nie będzie się dbać o prawdę i stwarzanie wy­

raźnych sytuacyj, to nie może być mowy o porozu­
mieniu.

Kónigsb. Hart. Ztg. 12.IV, pisze, że w związku z 
odebraniem debitu w Polsce czasopismu „Der Stahl- 
helm", 'poseł nacjonalistyczny Schmidt z Hannoveru 
miał się zwrócić do min. Curtiusa z żądaniem retorsji 
w stosunku do polskich czasopism

Rummelsburger Ztg. 20.1IL omawia traktat han­
dlowy polsko - niemiecki i wskazuje, że Polska raty ­
fikowała go z pośpiechem, wobec tego chodzi tu wi­
docznie o manewr polityczny przed sesją genewską. 
Kontyngenty, przyznane Polsce w tym traktacie, sta­
nowią niebezpieczeństwo dla niemieckiego przemysłu 
węglowego i dla rolnictwa. Możliwości zaś zbytu wy­
robów przemysłu niemieckiego w Polsce są obecnie 
ograniczone z powodu spadku siły nabywczej ludno­
ści polskiej. Traktat więc nie przedstawia dla Nie* 
niec poważniejszej wartości,

POLSKA A GDANSK.

Deutsche Allg. Ztg. 17.IV, podaje wyjątki z noty 
senatu gdańskiego do rządu polskiego, w której senat 
dowodzi, że ze swej strony wszystko uczynił, aby w 
sprawie Gengierskiego zostały ściśle zastosowane obo­
wiązuj ące przepisy.

Deutsche Tageszeitung 16.1V, w koresp. z Gdań­
ska pisze, że drobne zajścia polsko * gdańskie Polacy 
wyolbrzymiają, wskutek czego wytworzyła się b. p o ­
ważna sytuacja. Podobno rząd polski nie przyjmie 
dymisji min. Strasburgera. W Gdyni dają się zauwa­
żyć nieprzyjazne manifestacje przeciwko Gdańskowi. 
Senat gdański w nocie do rządu polskiego oświadczył, 
że w procesie Gengierskiego nic nie zaszło, coby się 
sprzeciwiało najdalej idącej objektywności.
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Frankfurter Ztg. 17.IV , w koresp. z Warszawv 
pisze o naradach wysokiego komisarza Graviny z rz ą ­
dem polskim oraz o stanowisku prasy polskiej wobec 
Gdańska i podkreśla, że obecnie 7ńż ani jednem sło­
wem nie mówi się o rokowaniach polsko - gdańskich. 
Dziennik zwraca uwagę na zaostrzenie się stosunków 
polsko - gdańskich i podnosi, że dało się to szczegół* 
nie odczuć po ustąpieniu Sahma, k tóry  umiał zapobie­
gać przyczynom nieporozumień.

POLSKA A Z. S. R. R.
The Times 16.IV, w depeszy z W arszawy donosi, 

o wyjeździe polskich przemysłowców do Moskwy, 
zaznaczając, iż mieli oni wyjechać wcześniej, lecz 
wstrzymali swój wyj azd z powodu ataku prasy sowiec­
kiej na przemysł polski. W yjazd nastąpił po wyjaśnie­
niu sprawy przez poselstwo sowieckie w Warszawie.

SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE,
The Manchester Guardian 15.IV, zamieszcza dru­

gi z kolei artykuł specjalnego korespondenta, w któ-

Z A G A D N I E Ń

FRANCJA A NIEMCY.

Deutsche Allg. Ztg. 15.IV, pisze z powodu prze­
mianowania przez rząd francuski konsulatu francuskie­
go w Monachjum na poselstwo, że już w 1919 r. ten 
sam fakt zaszedł, ponieważ Francuzi wychodzili z za* 
łożenia, że po podpisaniu trak tatu  wersalskiego uda 
im się rozsadzić państwo, zorganizowane przez Bis- 
m arka i stworzyć związek południowych państw  nie­
mieckich,

,,Dzisiaj zaś pisze dziennik — wydaje się nam
na czasie, aby wypowiedzieć uczucia, które, jak wie ­
my w Bawarji są  również w zupełności podzielane: 
Nazwa .poselstwo" dla przedstawicielstwa francus­
kiego w Monachjum. nie jest objawem grzeczności dla 
państwa bawarskiego i dla jego samopoczucia pań 
crwowego, jak to twierdzą Francuzi, lecz jest trw ałą 
obrazą Bawarji, gdyż ta nazwa nie oznacza nic in­
nego, jak powątpiewanie zagranięy w wierność Ba* 
warji do Rzeszy".

Konigsb. Allg. Ztg, 12.IV , wobsz. art. p. n: „Fran*
'cja stosuje metody kolonjalne w Zagłębiu Sarry" obu­
rza się na „nowe poczynania propagandy francuskiej" 
w tern zagłębiu.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJI.

Le Journal 15 IV , (w art. S. B.) uważa, że rewo* 
lucija w Hiszpanii jest zabarwiona wielką dozą ilu- 
zyj, co jest zjawiskiem niepokojącem. „Nie należy są­
dzić, że wystarczy usunąć Alfonsa XIII, ażeby kraj 
stał się zupełnie szczęśliwy". Inicjatywa, której da­
wał wyraz Alfons XIII, była często korzystna, zgu­
biło go raczej wstrzymywanie się od inicjatywy 
w chwilach decydujących. Nie powinien on był tak 
długo pozostawiać u rządu Primo de R ivery i Beren- 
guera, lecz albo zmienić ustrój, konstytucyjny, albo 
zastąpić go innym systemem bardziej odpowiadają­
cym aspiracjom narodu.

rym powtarza opisy rzekomych okrucieństw popeł* 
nionych przez ekspedycję karną w Małopolsce wschod­
niej. A rtykuł ten, jak zaznacza dziennik, zamieszczo­
ny został z okazji otwarcia posiedzenia Komitetu 
Trzech w Londynie.

The Manchester Guardian 16.IV , omawiając w 
ar. wst. posiedzenia kom itetu trzech, k tó ry  zebrał 
się w Londynie celem rozpatrzenia skarg  ukraiń ­
skich, przypomina rzekome okrucieństw a ekspedycji 
karnej w  M ałopolsce wschodniej. „Dzięki gw aran­
cjom Polski w trak ta tach  — pisze dziennik — stało 
się możliwem ujawnienie tych brutalności przed bez- 
stronnem  ciałem. Do tej pory wiele słusznych skarg 
mniejszości były odrzucane ze względu czysto tech­
nicznych, zanim mogły znaleźć się na forum Rady 
Ligi." Dziennik wyraża przekonanie, że obecnie nic 
podobnego nie będzie miało miejsca, wierzy bowiem 
w bezstroność Komitetu. Raport Komitetu, k tóry  
znajdzie się na sesji Rady, będzie miał doniosłe zna­
czenie nietylko dla M ałopolski W schodniej lecz i po 
za jej granicami.

I A O G Ó L N E
Należy się spodziewać, że nowi kierownicy Hisz- 

p-anji w obecnej przejściowej chwili potrafią u trzy ­
mać spokój i pokażą, iż są godni misji, k tóra im przy­
padła.

L Oeuvre 16.1V, (w art. Henry Barde'a) chwali 
zachowanie się dotychczasowe nowych władz hisz­
pańskich w związku z tern, iż „nie przelano ani jed­
nej kropli krwi. Rewolucjoniści hiszpańscy nie są 
zaciekli, gdyż doszli do władzy bez walki", Nie na­
leży jednak sądzić, że są nieoględni. Miguel M aura, 
nowy minister spraw  w ew nętrznych zwrócił uwagę 
ludu na to, że należy się mieć na baczności póki król 
znajdune się w  granicach państwa- A utor artykułu  
zw raca ze swej strony uwagę na manifest Alfonsa 
XIII, w którym  ex-m onarcha stwierdza,, iż stracił m i­
łość narodu, ale jednak nie zrzeka się swych praw .
,.Takie manifesty wyjaśniają, dlaczego zmiany regi­
me u pociągają za sobą zwykle egzekucję ponujące- 
go. Nie rewolucjoniści robią rewolucję, lecz sami 
monarchowie . Prawdopodobnie jednak w danym 
wypadku Alfons XIII, chcąc wyjść z sytuacji z hono­
rem, użył w  swym manifeście, wydanym po za gra­
nicami kraju, zwrotu o siwych dalszych praw ach do 
korony. Nie powinno w ięc grozić życiu jego n ie ­
bezpieczeństwo. Alfons XIII należy w rzeczywisto­
ści do monarchów, k tó rzy  sami odchodzą. Zdan:em 
dzienika, należy koniecznie oddać ziemie ludowi, 
gdyż utrw ali to bezwzględnie republikę.

Le Matin 17.IV , (w art. Sauerweina) twierdzi, że 
•program  nowego rządu hiszpańskiego rozszerza się 
z każdą  godziną". Początkowo chciano pozostawić 
inicjatywę przyszłej konstytuancie lecz obecnie po­
stanowiono zmienić ustaw odaw stw o w drodze d e ­
kretów  i wprowadzić w życie niektóre zasady, bez 
aprobaty ciała ustawodawczego. Jest to  tern dziw­
niejsze, że liczba republikanów  (dochodząca i obec­
nie do 40% ludności) zwiększa się z każdym dniem 
i w  najkrótszym  czasie „kierunek republikański zy-





ska m iłjony zw olenników ”. D latego też  dziw nem  jest, 
że rząd  zaczyna sw ą działalność przez w kraczan ie  
w p raw a K onstytuanty . J e s t  to w prost nielogicznością 
ze s tro n y  rządu , opierającego się  bez zastrzeżeń  na 
szerokich m asach ludowych.

Le Journal 16.IV ,  w art. Saint - B rice 'a  uważa, 
że now y rząd  h iszpański o trzym ał w sp ad k u  po mo- 
narch ji: n a ró d  zgodny w  dążeniu  do jednego współ 
nego celu, sp raw ną adm inistrację, dobrze w yćw iczo­
n ą  arm ję i policję. Pozostaje w ięc tylko u trzym ać 
ten  spadek , dodać do  niego sw obodę i po stęp  i s ta rać  
się 01 uzdrow ienie finansów  i odzw yczajenie arrnji od 
w trącan ia  się do polityki. W  sk ład  now ego rządu  
w chodzą n ad e r różne stronn ictw a i zapew ne trudno 
będzie uzgodnić ich dążenia, lecz należy  być dobrej 
myśli, pon iew aż dom inuje w  rządzie d o b ra  wola. 
P rzy tem  socjaliści, k tó rzy  odegrali decydującą rolę 
w rew olucji, są najlep iej zorganizow anem  stronni* 
ctiwem, posiadającem  doskonałą dyscyplinę,

The M anchester Guardian 15JV ,  pisze w art. wsi., 
że głównym celem  rząd u  republikańskiego w Hisz- 
p an ji winno być u trzym anie pokoju, w raz ie  bowiem 
zam ieszek w ew nątrz k ra ju  M arokko może podnieść 
głowę i w ten sposób spowodować kom plikacje d la  
H iszpanji o charak terze  m iędzynarodowym . N ajw ięk­
sze niebezpieczeństw o niepokoju  przedstaw ia  K atalon- 
ja  i d latego na nią winna być zw rócona baczna uwa= 
ga rządu.

The T im es 16.1V, pisze w korespondencji z R zy­
m u, iż upadek  m onarchji h iszpańskiej w yw arł tu  du­
że w rażenie. Ludzie, k tó rzy  objęli w ładzę w  His-z- 
pan-ji, zdaniem  opinji włoskiej,, n ie posiadają określo ­
nego program u politycznego. Pom iędzy socjalistam i, 
libera łam i i kom unistam i istnieje silny antagonizm , 
a w  d o datku  ustąp ien ie  k ró la  w ytw orzyło b ra k  h a ­
m ulca ruchów  separatystycznych .

W  pew nych k o łach  politycznych w łoskich tw ie r­
dzą. że K atalonja oddaw na jest przedm iotem  poli­
tycznych  aspiracyj F rancji, a M arokko m oże stać  się 
ła tw o  zdobyczą imperjaliizmu francuskiego, jeżeli 
w ojskow e panow anie Hiszpanji n ad  plem ieniem  Rif- 
fu zostanie zachowane. W  innych kolach włoskich 
u trzym uje się podejrzenie, iż F ran c ja  przyczyniła się 
do pow odzenia repub likanów . O słabiona H iszpanja. 
zdaniem  n iek tó rych  kó ł włoskich^ uczyni F rancję 
jeszcze silniejszą n a  m orzu  Śródziem nem . Sytuacja 
ta  w inna bezw zględnie zw rócić n a  siebie b aczn ą  u w a­
gę n ie ty lko  W łoch, lecz i W . Brytanji.

W ypadkam i w  Hiszpanji in te re su ją  s ię  rów nież 
i ko ła  w atykańsk ie , k tó re  nazew nątrz  okazują obo 
jętność. Jed en  z dzienników  rzym skich, oceniając 
sy tuację  w  Hiszpanji, pisze, że konserw atyzm  klery- 
k a ln y  w  Hiszpanji s ta ł  się jedną z głów nych przy­
czyn rew olucji. K onserw atyzm  te n  był b arje rą , poza 
k tó rą  feudalna i średniow ieczna H iszpanja p rzec iw ­
s taw ia ła  się w szelkim  now oczesnym  prądom , k tó re  
k sz ta łtu ją  dzisiaj po lityczne życie Europy.

Tego rodzaju k ry ty k a  nie jest, oczyw iście, p rz y ­
chylnie w idziana w  ko łach  w atykańsk ich  tem bar- 
dziej. że ze zniknięciem  m onarchji austrjackie.j a obec­
nie hiszpańskiej, sto lica aposto lska musi z koniecz 
ności oprzeć się silniej n a  m onarchji i rządzie  W łoch, 
k tó re  to p aństw o  jest jedynem  rzym sko-katolickiem  
w ielkiem  m ocarstw em  pod w ładzą króla.

The T im es 15.1V, om aw iając ostatn ie w ypadki 
w H iszpanji, p o d k reśla  z uznaniem  godne i roztropne 
zachowanie się k ró la  i dochodzi do wniosku, że p rz y ­
czyn upadku  m onarch ji na leży  szukać w dyk tatu rze  
zaprow adzonej w roku  1923, k tó ra doprow adziła spo 
łeczeństw o do rozk ładu  m oralnego i politycznego.

7 he M orning P ost 16.1V, om aw iając w art. wsi. 
m anifest ex-kró la  A lfonsa, w yraża w ątpliwość, czy 
rząd  republikański da sobie radę z piętrzącem i się 
trudnościam i politycznem i i gospodarozem i

F rankfurter Ztg,  17.IV, p isze w spraw ie p rzew ro tu  
w H iszpanji: „Nowa konsty tucja  zapew ne będzie o p a r­
ta  na zasadzie federacy jnej: w ten sposób spraw a ka- 
talońska, k tó ra  dla m onarchji była praw ie nie do roz­
w iązania, znajdzie  sw oje najlepsze, —  naturalne roz­
w iązanie. A le zadan ie  dla nowych ludzi będzie n ie­
słychan ie  ciężkie. R ozpoczynają oni nie tylko nowy 
rozdzia ł dziejów, lecz m uszą także wyczuć rytm  no­
wych czasów i tw orzyć zupełnie nowe państw o dla 
coraz bardziej uw spółcześniającego się n arodu”.

Germania 17.1V, pisze: . Niemcom bynajm niej nie 
zależy na  tern, aby H iszpan ja krw aw iła się w w alkach 
w ew nętrznych, i aby przez to nastąp iło  znaczne o s ła ­
bienie jej stanow iska w koncercie państw  eu ro p ej­
skich. Nie ty lko  z hum anitarnych, ale i z historycz* 
nych, względów jest rzeczą uspraw iedliw ioną że A l­
fonsowi X III i jego rodzinie okazano sym patję w o- 
statn ich  dniach. W ogóle jednak my, jako Niemcy, ż y ­
wimy sym patję  przedew szystkiem  d la  narodu hiszpań­
skiego jako całości. W spółczujem y tem u narodow i i 
nie tylko dlatego, że m am y n a  uw adze przynależność 
H iszpanji do E uropy  i dobre stosunki m iędzy H iszpan- 
ją  a N iem cam i” .

K reuz  —  Ztg. 17 I V , p isze: ..U padek m onarchji 
'hiszpańskiej dokonał się z k a tastro fa ln ą  nagłością. 
N ikt nie mógł przypuszczać, że p ropaganda ta jn a  re ­
w olucjonistów , łącznie z następstw am i kryzysu gospo 
darczego i finansowego spow odują tak  szybki ro z ­
kład. Londyn i Rzym  będą z tro ską śledziły  bieg w y ­
p ad k ó w ”. —

SPRAWA ROZBROJENIA.

The D aily H erald  16.1V, pisze, że odroczenie po­
siedzenia kom ite tu  przygotow aw czego w  spraw ie p o ­
rozum ienia m orskiego nie leżało bynajm niej — jak  
to inscenizują w P ary żu — w intencji rząd u  b ry ty jsk ie­
go, k tó ry  rzekom o n ie jest za in teresow any  w rv- 
chłern zakończeniu  rokow ań, „Dopóki porozum ienie 
to n ie zostan ie osiągnięte —  pisze dziennik — i do­
póki francuski oraz w łoski program y budow y o k rę ­
tó w  do roku  1936 n ie zo stan ą  ograniczone, cały  u k ład  
zaw arty  w  ro k u  zeszłym  pom iędzy W . B rytanią. 
A m eryką i Jap o n ją  będzie n arażony  na n iebezp ie­
czeństw o. W ów czas stałoby  się rzeczą  konieczną 
dla W . B ry tan ji —  a może i dla innych państw  — 
pow ołanie się w obronie w łasnej na k lauzu lę (,,esca 
la to ry  clause") t ra k ta tu  londyńskiego. Osiągnięcie 
p rze to  porozum ienia francusko-w łoskiego jest bardzo 
w ażne d la W- B ry tan ji jako jednego- z sygnatarjuszów  
tra k ta tu  londyńskiego. Z ała tw ienie tej kw estji jest 
rów nież b ardzo  w ażne ze w zględu na przyszłą k o n ­
ferencję rozbro jen iow ą. Pow odzenie tej konferencji'
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jest jednem z kardynalnych zadań polityki H ender­
sona. I dlatego nie uczyni on nic takiego, co mogło­
by albo opóźnić albo unicestwić porozumienie m or­
skie",

AB C  12. VI, twierdzi, że trudność uzgodnienia 
stanowiska francuskiego z włoskiem w sprawie zbrojeń 
morskich pochodzi stąd, że Francja chce utrzymać 
przewagę swych sił nad włoskiemu, ma co W łochy nie 
mogą się zgodzić. Różnica ta nie była widoczna pod­
czas rozmów rzymskich, ponieważ Henderson om ijał 
trudne kwest je, żeby się móc pochwalić w Londynie 
powodzeniem w polityce zagranicznej, coby zatarło  
pamięć o niepowodzeniach w polityce gospodarczej w 
kraju.

Berłingske Tidende 4.IV, w art. wst. zestawia na 
podstawie mowy gen. Groenera stan floty polskiej, 
rosyjskiej i szwedzkiej z flotą niemiecką, której nie 
wolno mieć łodzi podwodnych ani lotnictwa i twierdzi, 
że flota niemiecka jest prawie bezbronna na Bałtyku, 
wobec czego na konferencji rozbrojeniowej w r. 1932 
Niemcy nie zgodzą się na pozostawienie ich w  takim 
stanie w  czternaście lat po wojnie światowej.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

ViitoruT 17.IV, w art. wst. podkreśla ustępliwość 
stronnictwa liberałów, które ze względu na dobro 
kraju  wyraziło gotowość do współpracy w rządzie 
koncentracyjnym, chociaż zasadniczo wolałoby objąć 
władzę na własną odpowiedzialność. Ustępliwość ta 

'■ułatwia utworzenie gabinetu a zarazem daje rękojmię 
powodzenia, ponieważ stronnictwo to ma doświad­
czenie trzech czwartych wieku rządzenia państwem

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W. Z, S. R. R.

Orka 12.1V, ogłasza artykuł o nowym systemie 
wynagrodzenia pracy w kolektywach rolnych, który 
to system został obecnie wprowadzony przez rząd 
ZSRR. Główną przeszkodą na drodze gospodarczego 
utrwalenia kolektywu, pisze „Orka", hamulcem ich 
wzrostu była nieodpowiednia ewidencja i opłata p -a- 
cy oparta na obrachunku dniówkowym i podziale do­
chodów według osób. W skutek tego w szeregu kole­
ktywów ujaw nił się zupełny upadek dyscypliny, nie 
wychodzenie na roboty, niewykonywanie zobowiązań 
względem państwa, brak sił robotniczych i t. d. To też 
obecnie uchwały VI-go zjazdu rad  ZSRR. i dyrektywy 
partji co do wprowadzenia w  kolektywach zasady a- 
kordowej zapłaty  za roboty m ają decydujące znacze­
nie. Kto lepiej i więcej pracuje, ten więcej otrzymuje. 
Kto nie pracuje, ten ,nic nie otrzym uje — oto główna 
praktyczna zasada organizacji pracy w kolektywach. 
W edług dyrektyw partji i rządu, wszystkie bez w y­
jątku kolektywy powinny do d. 15 kwietnia przejść 
na akord i na płace według dni roboczych,

Hufvudstadsbladet 13.1V, w art. wst. donosi, że. 
według sprawozdania urzędowego skolektywizowa- 
no w Rosji 6 miljonów gospodarstw, czyli 26% gospo­
darstw, a w  roku bieżącym spodziewane jest dojście 
doi kolektywizacji połowy gospodarstw. Już w  r. 
bieżącym przystąpiło do gospodarstw  zbiorowych 
15%, W pływają na pośpiech znacznie ulgi podatko­

we dla gospodarstw  zbiorowych, oraz zupełna u le­
głość chłopów. Rząd dąży w ten sposób do sprole- 
taryzowania ludności i uzyskania dużych dochodów 
na cele komunizmu. Podczas gdy w roku  ub. było* 
uprawionych 128 miłjonów hektarów, w r. b. ma ilość 
ta wzrosnąć do 145— 150 miljionów ha. Zachodzi 
tylko obawia, żeby pogoda nie zawiodła, oraz żeby 
państw a burżuazyjną nie utrudniły wywozu. Dlatego- 
M oskwa niechętnie widzi wszystkie konferencja 
rolnicze, liczy jednak na niezgodliwość państw  kapi­
talistycznych.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE,
Kónigsb. A ilg. Ztg. 10.IV , w art. p. n. „Freie 

Stadt Kónigsberg" (pióra redak tora  Hols teina), zaj­
muje się ostatnim  projektem  podziału Prus W schod­
nich między Polską a Litwą, rzuconym przez Litwi­
na Gabrysa w prasie genewskiej. Po omówieniu le ­
go artykułu, którego inspirację zarzuca Polsce i po 
złośliwem „wypomnieniu" Polsce innego projektu, 
z „Paris Midi", dotyczącego zamiany Pomorza na 
oibszar Kłajpedy, redak tor Holstein bierze na siebie 
rolę obrońcy „uciśnionej" Litwy. „Jedynie tylko 
przyjaźń i rzetelna współpraca z Rzeszą, k tó ra  się 
tak  życzliwie do swego sąsiada odnosi, może — pisze 
Holstein — zapewnić Litwie niepodległość i znacze­
nie, w przeciw nym  bowiem razie stanie się ona łupem 
Polski, a to w skutek szacherek międzynarodowych* 
w których przypadnie jej tylko rola nędznego pionka 
szachowego. DLatego też czemprędzej winna Litwa 
zlikwidować swój obecny ostry wobec Rzeszy kurs 
polityki zagranicznej i rozpocząć politykę zbliżenia 
z państw em  niemieckiem".

Opozycyjna prasa litewska z 15-IV , pisze, że Pa* 
pież udzielając ostatnio wysokiego odznaczenia arcy- 
ibisk. Skvireckisowi, (por. „Przegl. Pr. Zagr." Nr. 86), 
powodował się trudnemi warunkami pracy arcybisku­
pa, oraz poświęceniem, jakie okazał w walce o prawa 
kościoła na Litwie.

Opozycyjna prasa litewska z 16.IV, donosi ,na 
podstawie źródeł miarodajnych", że arcybisk. Skvirec- 
kis rozesłał okólnik do podwładnego mu duchowień­
stwa, którym  zabrania duchowieństwu należenia do 
litewskich organizacyj narodowców. Ks. Mironas (wy­
bitny działacz narodowców) w związku z powyższym 
okólnikiem wystąpił z partji narodowców.

Lietuvos Aidas 16.1V, zamieszcza obsz. art. wst, 
p. n. ,,Goi z tego wyniknie?", w którym  atakuje du­
chowieństwo litew skie z powodu prow adzenia agi­
tacji przeciwrządowej wśród szkolnej młodzieży oraz 
wśród starszego społeczeństwa w poszczególnych pa- 
rafjach. Dziennik oburza się najbardziej z tego po­
wodu* że w  przem ówieniach swych księża litew scy 
powołują się na autorytet Papieża, ozem wprowa­
dzają w  błąd  katolickie społeczeństwo Litwy i wy­
wołują nieuzasadnione dem onstracje tego społeczeń­
stw a przeciw ko rządowi, z powodu rzekomego k rę ­
powania przezeń akcji katolickiej na Litwie. W  d. c. 
dziennik potępia akcję wykonawczego kom itetu ka­
tolickiego i w yraża nadzieję, że społeczeństwo kato ­
lickie Litwy stanie po stronie rządu, jak to dało się 
zauważyć w kilku wypadkach (por. głos ..Liet. Żin.“ 
w  „Przegl. Pir. Zagr." Nr. 86), i również potępi w trą ­
canie się duchowieństwa do politycznego życia kraju.

Brak. „KADRA", Dhtfa 58. Ul. 786-30. Drake waao aa prawaah rjbofrfaa.




